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Teorja wiertnictwa wymaga od wiertni¬
ka otworów prostych, o możliwie gładkich
ścianach, dostatecznie obszernych i w naj¬
krótszym czasie odwierconych. Są to zatem
najgłówniejsze warunki taniości.

Sposoby wiercenia, będące obecnie w u-
życiu, nie jednoczą w sobie wszystkich
zalet, odpowiadających powyższym wy¬
maganiom teoretycznym. Tak np. wier¬
cenie obrotowe wymaga wprawdzie nie¬
wielu rur, lecz nie nadaje się do po¬
kładów twardych i tektonicznie zabu¬
rzonych; wiercenie linowe wymaga znów
użycia zbyt wielu rur; wiercenie żer¬
dziowe nastręcza dużo możliwości zagwoż-

dżeń; wiercenie szybkoudarowe zawodzi na
większych głębokościach.
Tereny naftowe karpacko-polskie posia¬

dają warstwy, znamianujące się twardością
i zaburzeniami tektonicznemi. Z tego powo¬
du nadają się do nich najbardziej suche
wiercenia udarowe, t. j. żerdziowe i linowe.
Ujemną stroną wiercenia żerdziowego w

stosunku do linowego jest ta jego właści¬
wość, że zapuszczanie i wyciąganie narzę¬
dzi z otworu trwa długo, a przewód żerdzio¬
wy jest wrażliwszy na urwanie się, co pro¬
wadzi do rozmaitych zagwożdżeń otworów.
Natomiast ujemną stroną wiercenia linowe¬
go jest ta okoliczność, że wymaga ono uży-



cia większef liczby rur. Pochodzi to stąd, że
dłóto mimośrodowe, obracając się niedosta¬
tecznie na linie, nie jest w stanie wyokrąglić
otworu wystarczająco, a następnie, jako
niezrównoważone dłóto mimośrodowe, nie
wierci otworu o tak wielkiej średnicy, jak to
wynika z teoretycznych rozważań, i uda¬
rów swych nie wykonywa prostopadle jdo
spodu otworu, co prowadzi do krzywizn.
Na rysunku uwidoczniono przykład wy¬

konania narzędzia.według wynalazku. Fig.
1 przedstawia skręcone już narzędzie z mi-
mośrodową pasterką P w stanie gotowości
do użycia; fig. -2 pi-zed^tawia narzędzie z
wykorbionym obciążnikiem^ w przewodzie
sztywnym; fig. 3 przedstawia złożoną pa¬
sterkę mimośrodową, a fig. 4 — rozłożoną,
po obróceniu trzonu w pochwie o pewien
kąt; fig. 5, 6, 7 przedstawiają trzy rodzaje
zazębień pasterki mimośrodowej; fig. 8 jest
uzasadnieniem teoretycznem mimośrodo-
wego zawieszenia; fig. 9 wyjaśnia schema¬
tycznie przebieg okresu zawieszenia i uda¬
ru, a fig. 10 przedstawia ukośne przycięcie
szczęki. Dłóto mimośrodowe (fig. 8), za¬
wieszone środkowo, mając szczękę czynną s,
umieszczoną mimośrodowo względem osi
obrotu narzędzia, bywa ciężarem tejże
szczęki tak w spoczynku, jak i w pracy od¬
chylane od pionu wraz z obciążnikiem i dol¬
ną połową nożyc. Oś obrotu narzędzia, któ¬
ra winna co najmniej pokrywać się z osią
otworu z — z t. j. z pionem, nietylko nie
pokrywa się z tą osią zupełnie, ale przybie¬
ra kierunek y — y. W tym kierunku wyła¬
dowuje się cała moc udaru narzędzia. Kie¬
runek ten nie jest zgodny z pionem, a tern
mniej z kierunkiem nachylenia szczęki do
ścianki otworu; wskutek tego ścianki otwo¬
ru nie są dostatecznie ścinane szczęką.

Zawieszając natomiast mimośrodowe dłó¬
to mimośrodowo (fig. 1, 2), spowoduje się
to, że oś obrotu narzędzia pokryje się z osią
otworu z—z, t. j. z pionem, a nawet, zwięk¬
szając mimośrodowość m, spowoduje się, iż
oś obrotu narzędzia przybierze kierunek x—

xf który jest bardziej zgodny z kierunkiem
nachylenia szczęki do ścianki otworu. Wsku¬
tek tego cała moc udaru wyładuje się w
kierunku tej ścianki.
Dłóto mimośrodowe, pracujące na prze¬

wodzie sztywnym, np. żerdziowym (przy
wierceniu żerdziowem) lub rurkowym (przy
wierceniu szybkoudarowem) nie wymaga za¬
stosowania specjalnego przyrządu do obra¬
cania, ponieważ zwykłą dźwignią można
niem w wieży wiertniczej obracać; natomiast
na linie przyrząd taki jest Również w tejże
mierze koniecznością, jak zrównoważenie
dłóta: .',:-
Dotychczasowe obracanie narzędziem na

linie zasadza się na spostrzeżeniu, że lina w
stanie naprężenia wydłuża się, t. j. rozkręca
się, a zwolniona od naprężenia kurczy się,
t. j. skręca się, wskutek czego narzędzie wy¬
konywa obroty raź w jedną, a następnie w
drugą stronę, w miarę skręcania się i roz¬
kręcania liny, powodowanego zmianą na¬
prężenia, wywołanego ruchem wahacza.

Przypuszczenie to jest do pewnego stop¬
nia słuszne, jeżeli uwzględni się sprężystość
liny, trwającą w niej do pewnego czasu, do¬
póki stal liny nie będzie doprowadzona do
stanu znużenia. Obroty dłótem, wywołane
na podstawie powyższej, są dowolne pod
względem miary kąta, a po pewnym czasie
ustają zupełnie wskutek wyczerpania się
sprężystości liny.

Przedmiotem wynalazku niniejszego jest
sposób mimośrodowego zawieszenia dłóta
mimośrodowego na jakimkolwiek przewo¬
dzie, w zastosowaniu do każdego wiercenia
udarowego, oraz przyrząd do obracania dłó¬
tem na linie. Przy zastosowaniu przewodów
sztywnych wystarczy wykorbić lub mimo¬
środowo wytoczyć narzędzie ponad środ¬
kiem ciężkości, ponieważ możność dokładne¬
go obracania przewodem i narzędziem jest
niejako przyrodzoną własnością przewodu
sztywnego. Przy zastosowaniu liny nato¬
miast należy taki przyrząd włączyć w na¬
rzędzie.
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Ptfżtyifżądifcm tym fest rmimośrodowa pa-
steriarF (fig. < 1^3, 4}v która składa się^z
trzonu ł, obracającego sięrnw ^pochwie ;p,;i
z wkrętki u; oraz nakrętek n, n. Trzon / w
swej czyści góirriej, łączącej się z noży¬
cami ogniwowemi N (fig. 1, 2), jest wykor¬
biony lub mimośrodowo wytoczony (fig. 3,
4). Stykowe powierzchnie trzonu / z wkręt¬
ką w są ukształtowane według fig. 5 — 7,
które przedstawiają ich współśrodkowy
przekrój w rozwinięciu. Pasterkę mimośro¬
dowa umieszcza się wyżej środka ciężkości
narzędzia pomiędzy obciążnikiem O a no¬
życami ogniwowemi N, co jest znamienne
w tym ustroju.
Działanie pasterki jest następujące.

Po skręceniu narzędzia zapuszcza się
je do otworu. Narzędzie, będąc odchylo¬
ne od pionu i zawieszone mimośrodowo,
ustawi się w niezmiennem położeniu, odpo¬
wiada jącem stożkowi, zawieszonemu nie
wierzchołkiem, lecz jednym punktem po-
bocznicy. Po opuszczeniu się pod rury dłó-
to będzie się zsuwało ostrzem szczęki czyn¬
nej s po ściance otworu (fig. 8). Przy sta¬
wianiu na spodzie najpierw złoży się pa¬
sterka P, a później nożyce ogniwowe N.
Wiertacz zaciąga narzędzie odpowiednio do
udaru i przyłącza je do wahacza, poczem
następuje wiercenie, czyli okres poszczegól¬
nych udarów w spód otworu.

Każdy udar odbywa się w ciągu jedne¬
go pełnego obrotu korby żórawiowej (fig.
9). W pełnym obrocie korby należy roz¬
różnić dwa okresy: okres początkowy, gdy
dłóto wisi na górnej połowie nożyc (łuk
koła 5, 6, 7, 8, 1, 2, 3), i okres końcowy,
gdy dłóto, wykonywając swój udar, opiera
się na spodzie otworu (łuk koła 3, 4, 5).
W czasie, gdy dłóto zawiśnie na górnej
połowie nożyc, mimośrodowa pasterka roz¬
łoży się (fig. 4). Czoła stykowych po¬
wierzchni uwalniają się z zazębienia. Dłó¬
to zawisa mimośrodowo i szczęką swą opie¬
ra się o ściankę otworu, wywierając na nią
pewien nacisk. Wykonywając swój udar w

oparciu o< ściankę otworu* idłóto ścina ją.
Przy tej czynności mimośrodowa paster¬
kaaskfarda się (fig. 3), a dłóto opiera się o
spóA otworu. Trzon i wraz..a dolną połową
nożyc ześlizguje się pa pochyłościach
wkrętki uk i obraca/ się o pewien kąt* dłóto
zaś samo pozostaje w położeniu poprzednie¬
go zawieszenia. W punkcie 5 odbywa się
poderwanie dłóta. Pasterka mimośrodowa
rozkłada się (fig. 4), poczem dłóto zawi¬
sa ponownie. Środek ciężkości narzędzia
musi się znaleźć na pionowej osi liny. To
zjawisko towarzyszy każdemu udarowi.

Jeżeli powiększyć odpowiednio skok
pasterki mimośrodowej, wtedy zastąpi ona
nożyce ogniwowe.
W celu umożliwienia jeszcze skutecz¬

niejszego obracania dłótem przycina się
szczękę s (fig. 10) na całej szerokości lub
na jej części nie poziomo, lecz pod pew¬
nym kątem do poziomu.

Stosując sposób mimośrodowego zawie¬
szenia, można pracować każdem narzę¬
dziem, a więc kopytem, skosiakiem oraz in-
strumentować za narzędziami, pozostałemi
(urwanemi lub utrąconemi) w otworze, któ¬
rych górny koniec opiera się o ściankę o-
tworu lub rur, a zwłaszcza wtedy, gdy
otwór w sypliwych pokładach posiada roz-
wały. Wskutek tego można uniknąć odbija¬
nia wbok.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób mimośrodowego zawieszania
dłóta mimośrodowego, znamienny tern, że
w płaszczyźnie symetrji dłóta po stronie
szczęki czynnej pomiędzy znany obciążnik
(O) a znane nożyce ogniwowe (N), w każ¬
dym razie wyżej środka ciężkości dłóta,
włącza się mimośrodowa albo wykorbio¬
ną pasterkę lub wykorbia się sam obciążnik,
wskutek czego dłóto zostaje zrównoważo¬
ne, jest mimośrodowo podrywane i w tern
położeniu utrzymywane w czasie wykony¬
wania udarów.
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2. Przyrząd do obracania dtóta, zawie¬
szonego sposobem według zastrz. 1, zna¬
mienny tern, że powierzchnie stykowe pa¬
sterki są ukształtowane tak, iż mogą się
obracać względem siebie i dozwalają na ob-
re* trzonu w pochwie tylko o pewien sta¬

ły kąt, a ostrze szczęki €ztyańe/j 4łóta jest
przycięte w całości lub części pod pewnym
kątem do poziomu.

I n z. Alojzy Pilch.



Do opisu patentowego Nr 21074.

Druk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.
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